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Materiały do prac kultura Lno-oświa towych mają służyś pomocą. - 
w realizecji programu akcji kultura lno-oswiatowej‘w Oxniskach Pols- 
Klej TOU. hes - : 


NakreSlone w nich lużne programy nie są bynajmniej niewzru- 
szalnym szablonem, choćby z uwagi na to, że rozumnie prowadzona akc ja 
o tym charakterze nie może byè ująta w żadne, ścisłe, narzucone, 
ujednostajniore dla wszystkich, formy. - 


załączone przy okazji zbiory poezyj i posenek nie oznacza ją 
hvnajmniej, że tylko te czy 2 wszystkie one, powinny być w danej 
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Refsraty, ani co do ich formy, ani co do objątości, nie mają 
narzucać konieczności odczytywania ich pełnej, niezmie- 
nionej treści.- 


Pragniemy przez rozsyłonie tych materiałów zastąpić choć w r 
małej części tak poważnie dający się odczuwać brak książki polskiej, 
tego koniecznego źródła i narzędzia przy opracowywaniu tematów od- 
czytów i pogadanek, prazniemy podsuwa jedynie myśli do da Lszezo 
ich rozpracowywania przez powołanych do pracy w terenie oświatowców. = 


Na.ich to intelizeneji. umiejątności prowadzenia pracy kultu- 
ralno-oświatowej, dobryy wyczuciu:poziomu i potrzeb 'srodowisk w któ- 
rych precują, spoczywa ciozar przys tosowywania i ram i treści, które 
jako materiał w zarysie od nas otrzymują. = 


W związku ż tym,starać sią bądziemy zawsze: 


a)aby materiały przez nas dostarczane były: przede wszystkim 
raczej na poziomie wyższym niż poziom 'srodowisk, dla których w więk- 
szości sy one przeznaczone ~- Zatwiej bowiem zawsze treść popularyzo- 
wać niż poziom jej podnosié,- i 

b)aby materiały były możliwie jak najobszerniejsze, tak aby 
można było z nich czerpań,wybierać i przerabiać w miarą faktyć znych 
"potrzeb Srodowiska, czasu, Okoliczności itp» 


Chcielibyśmy, aby w ten sposób, biorąc do ręki nasze mate- 
riały, nasi pracownicy oswiatowi w terenie znal:Żli w nich tę po- 
żyteczny pomoc, którą dać im pragniemy a - 


Polska Y.M.C.A. 
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Wyjątek z przemówienia Ignacego Pederewskliego z än.33.1.1940. ~ — 
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Pozgonne ( wybór głosów prasy francuskiej i szwajcars- 
kiej o Ignacym Paderewskim ) . . © 165 
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zarówno krew przelana, jak i nieszczę- 
ścia, które na kraj spadły, posłużyć nam muszą 
za naukę... Nie walczymy o Polske szlachecką, 
ludową czy robotniczą,o Polskę kapitalistycz- 
na czy socjalistyczną ,o Polskę panów czy o Pol- 
skę chłopów.- Walczymy o Polskę cała, jedyną, 


wielką ,niepsdległą,o Polskę - Matke dla swych 


dzieci, o taka Polskę o jakiej énili i jake 


przepowiadali nasi wieszcza, o Polskę Chrobre- 
‘go i Jagiellonów, c Polskę,którą krwią swoją 
Zrosili obrońcy Warszawy, Westerplatte, Helu, 
Modlina i Lwowa, o Polske, za którą poległy 
tysiące nieznanych bohaterów,za którą dalsze 


tysiące każdej chwili zginąć gotowe! 


IGNACY PADEREWSKI - z przemówienia 
wygłoszonego na otwarciu Rady Na- 
rodowej w dniu 23 stycznia 1940 r. 


WIBLRI POLAK. 


Nietylko o zomierskich zgonach m plecach boju mówi nam 
ciągle żsłobna mieść . Coraz to, w warunkach miej ط18‎ bardziej 
tragicznych, pedej; pod cicsami wrogów wybitne polskie postecie. 
"Długim jest szereg polityków i mążów sts nu, uczonych, liters t ow 
i artystów, którzy w okresie dwóch lst ostetnich na zawsze od nəs 
odeszli. Wsród nich postacig nimel czołomy jest Ignacy Psderewski- 


Odsześł od nes człoriek, którezo autorytet moralny uznali 
najwyżsi współczesnago nam Swieta, człowiek niezłomny, szlachetny, 
dobry i dobroczynny. 

Odszedł wielki artysta, wybitny twórca, genislny pianists. 

Odszedł mreëzcie, i to jest le nes ne jwsżnie jsze, wislki 
Polak, zmarły na posterunku, w walce o Polską do 07 dnia 
życia, do ostatniego tchnienie: 


Czym była jego polskość i czym jest wielkost tej polskości? 


O poczytkach jego drogi w służbie publicznej na pozór wic- 
my niewiele. ہی‎ : 


89 je mak pewne rzeczy, które o Paderovskim jako o Polsku 
dobrze wiemy, 


Wiemy przede wszystkim, że mmy do czynieniń z postaciy, 
która sobie tylko wszystko zawdzięcza, z semdzielnością w naj- 
szlachetniejszym i najwyższym tego słowa znaczeniu. Paderewskiego 
nie wytworzyłs żadna określona tradycje, żaden klen, żaden utarty — 
szlak nie słał mu się pod nosi, znacząc mu nieml z góry droge 
przeznaczenia, Polak ten wyrósł ponsd otoczenie 1 poned naród,sem 
sobie wyznaczając los, życie i dzieło» Jakże olbrzymimi krokami 
oddalił sig od szlachty drobnej powiatu lityńskiego, od całego Sro- 
dowiska, od poziomu bytowsnia otaczsijceazo gp społeczenstwa, Kro- 
cząc tak naprzód, nie mógł 1868 za żednym wzorem, bo wzoru takiego 
nie było. Nie mógł się oprzeć o żadne doëwindezenie, bo nie było 
takich doświadczeń . Wszystko, z*równo punkty wjścia2, jek i punk- 
ty dojścia, wypsdło mu zneleżć w sobie. Wypadło mu stworzyć dls 
samego siebie nie tylko sztuką, dla której żył, ele 1 Polska, dla 
której przez chile życie precovex. Obie dziedziny były jego dzie- 
łam. Paderewski odziedziczył fregmenty Polski po jej duchach ne j- 
wyższych, nie był jednnk niczyim spadkobiercą. liógł znstosować, do 
siebie dume Czarnieckiego określenie : " jam nie z soli, sni 2 
roli, ale.z tego, co mnie boli . 


Wiemy delej, że jeśli powtarzając słowa Pse misty : " bło- 


gosłariony mąż, który + . . idzc rośnie z siły w siłę ", zastosuje- 
my je do Ignacego Paderewskiego, to zrozumiemy zarazem ponad wszel- 
ką wytpliwość, że siła jego była w naturze swojej swoi sty polską 
siły. Tak już jest bowiem od wieków, że nie potrafiliśmy stworzyć 
siły materialnej, złożonej z brył złata, z fortyfikacji i armat, 

z imponujących liczebnością armii, z mocarnej garści absolutnych 
władców. Polska siła nie mzybrałe nigdy kształtu żeleznej pięści, 
Była gdzieindziej i w czym innym tkwiła. Dziś przekonywu jemy sią 
raz jeszcze, jok mimo tę włażciwśe, Polska jest wielka i niezłoma, 


W geniuszu Pad<rewskiego ujawniła się wielkość polskiej si- 
ły, w całym jego życiu jej niezłomność . Dokonał dla nas rzeczy; 
przekraczających o miele miarę przeciętną. A przecie nie stała za 
nim żadna siła materialna. Nigdy nie liczyły się ne setki tysięcy 
zastępy jego prrtyjnych ryznawców, nigdy się nie przepesał mie- 
czem, nie dzierżył buław hetmhskich. Szedł i zwycigzax jeno tą is- 
totą polskiej siły, siłą ducha, sił przekonania i siłą polskiej 
wiary . Pod tymi wszystkimi względami był polskiej siły wcieleniem 
i dlatego nie bez słuszności uznali go niektórzy za povęgą . 


za dalszym biegiem myśli ide, wiemy może najwi şcej o jego 
posłannictwie reprezent owania Polski ne zewnątrz. Wielu z nas nale- 
ży jeszcze do tego pokolenia, któramu wypedło kroczyć wśród obcych, 
ciągle z imieniem Polski na ustach, Polski, ktérej nie było. Wypad- 
ło wtedy niejadnemu z pośród czołowych Polaków. odbywab posłowania 
nadzwyczajne, bez listów wierzytelni” jących i bez żadnych pemo- 
mocnictw. W przebywaniu zagranicą zdmznło się nieraz nawet mło 
przygotowanym odpowiadać na ważkie pytania i udzie lać wy jasnieh 
w imieniu Polski, która nie przestawsła być dla ludzi oświeconych 
'polityczn', rzeczywistością» Byli tecy, którzy c2ze swoje życie i 
trud tekiej właśnie pożwięcili misji. Należał do nich niewątpliwie 
Ignacy Paderewski. Od samgo zarenia męskiego wieku, po życia sve- 
go dni ostatnie. trwał na wyznaczonym sobie przez samego siebie 
posterunku. W odróżnieniu od innych przedstawicieli Polski, repre- 
zentował Polskę wieczną. Inni mogli się zmagać o konkretny i prze- 
mijn jący tej Polski kształt, o zawiły splot interesów dorywczych, 
Paderewski był bojomnikiem tylko spraw m jbardziej zasadniczych, 
jak samo prawo do niepodległości i grenie. Wiemy, że me tody, któ- 
rvmi sig posługiwał, dostosowine zostały nejBciślej do dos to jehst - 
wa samych tamatów. Paderewski umieł i mógł wybrać zakres swoich 
zabiegów, umiał i mógł dobiereć sobie partnerów. Prowadził swoję 
walkę o Polskę tylko na arenie paru mocarstw i tylko w stosunkach 
z niawielk; ilożcią czodowych ich przedstawicieli. Jako wirtuoz 
4 mówca poruszał najszersze m°sy. Jeko polityk rozsgryrał ty Lko 
z bardzo nielicznymi. Towrzyszyzo tej rozgry wee nie tylko wielkie 
wyrobienie polityczne i welkie wewnętrzne przekonanie. Towarzyszy” 
ło jej ned=wszysteo niezwykłe poczucie godności własnej i godności 
Polski, który reprezeptuje. Neprézno szukalibyśmy w jego ضا‎ ktyce 
zdolności uginania grzbietu, skłonności. do korzenie sią przed moż- 
nym i silnym. Mówiąc z obcymi jek równy z równym, Paderewski nig- 
dy niezależnożcią Polski nie handlował. W stosunku do ns jwyższych 
‘tego bwiata Polskę z korzyścią reprezentował, Nigdy jensk nie b2- 
wił sią w reprezentowanie interesów tychże w stosunku do Polski» 


Dzi$, kiedy ogromy wstrząs ksteklizmu otwiera mm oczy na 
wiele rzeczy w nas œ mych i kiedy przenikliw iej niż zwykle patrzy- 
my w twarze bliżnich, bo wyp dki same ul? twie jq nem odczytanie ich 
treści, postać Paderewskiego rośnie nam w oczach. Wiemy, że po prze- 
„granej wrześniowej, kiedy z 3ł%amało się tak wielu, kiedy tak pospo- 
litym stało się zwątpienie o Polsce, Paderewski się nie załamał i 
o Polsce nie zwątpił. Kiedy w tych dniach drmtycznej małości sta- 
ło sią meniy powszechną wyszukiwanie, jako rzeczy najważniejszej, 
punktów najsłabszych, Paderewski, wiemy to konkretnie, wyszukiwax 
i podkreBlax każdy fakt, Swisdczucy o zdrowiu i sile Narodu. - 


W korzeniu się młości crzed obcym autorytetem, Paderewski 
niewziął udziału. Nie umiał sobie przyswoić o12snoty poglądów roz- 
majtych dążeń jednostronnych. Mimo wszelkie przełomy pozastał wier- 
ny sobie i drodze całego życia . 


Paderewski nigdy nie miał w sobie instynktów władcy. Ogrom- 
ną dvsponujyc siłą, dvsponował nią wyłącznie ne .rzecz sprawy pub- 
licznej: J=k każdy w jego sytu cji, nie mógł unikng ê żerujący.ch na 
tej sile istot pasożytniczych. Nie stał sią jenak nizdy ofisrą klə- 
nu. Zachow*ł w stosunku do bieżącej polskiej rzeczywis to$Gi umiar, 
podyktowany przez poziom, z ا۴۲۸٥‎ oceniły wypsdki.Historia nie 
zapisała na jego konto żadnych personalnych roz”rvwek,. nie zenotowa— 
ła także, aby sin ubiegał o jrkiekolwiek stanowiska, aby pożądał 
cie-aru odpowiedzia lności. 


Dzi8 bardziej niż kiedykolwiek szukķ my i odnaidujemvy w jego 
postaci punkty oparcia dla naszvch ideńłów szlachetności, prawości 
i bezinter: sownej służby. Widzim” w nim potwierdzenie nieprzebra- 
nych zasobów i możności polskiej siły ducha. Uracniamy się przykł”- 
dem woli w służbie własnego powołenie i rzuc mi wsród obcych, może- 
my braż z niego wzór, j”k nsleży z obcymi postąpować . 


MyBlac o Paderewskim, otaczamy szecunkiem jesp dzieło i po- 
Qziwi amy Bogactwo jego życie, widząc w nim obraz żywota wielkiego 
olka . = 
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" Ojczyzna przede wszystkim, 
sztuka póżniej " . 


Ignacy Pred rewski 


Wśród szeregu postaci, jakimi Ziemie Wschodnie od wi eków 
wzbogacały skarbiec polskiej kultury, imię Innacero Prd<rewskiero 
jest nowym ogniwem w łańcuchu związków tych ziem z Rzeczyvos polita: 


Urodzony w Kuryłówce na Podolu w r.1880, spądza Tenacy Pads- 
rewski lata dzitcitstmw atmosferze ciepłe rodzinnego ste rego domu 
- kresowego. Jako. 12-letni chłopiec opuszcza Paderewski dom rodzi nny 
udając się na naukę do Warszawy. Powierza zo tu ojciec opiece swe 20 
przyjaciela Kerntopfa, dyrektora jednej z warszawskich fabryk forte- 
pianów, znanego w ówczesnym życiu stolicy gorącego p-trioty. Rzuco- 
ny zdala od domu znajduje jednak Paderewski również w nowym środo- 
wisku rodzinną atmosferę serdeczności. Głąboki kult dla sztuki i tra- 
dycji narodowej stanowią cechy otoczenia, w którym kształtuje się 
dusza mrodego muzyka a bardzo żywe w owym czasie w Warszawie wspom 
nienia powstania styczniowego wymier:j głęboki wpływ na charakter 
i umysł Paderewskiego. Opowiadania niedawnych walk, cierpień narodo- 
wych, porywów boheterskich i ofiarności powstańczej podniecają w 
'młodziehczym sercu zapał poświęcenia i pracy dla nieszczęśliweż 0j- 
czyzny, budzi szlachetne marzenia przyszłego wirtuoza, śniące% o 
złożeniu, za przykładem Szopena, swego młodego talentu w służbie 
prześladowanej Polsce. Okres ten jednak od r. 1872 wypełnia przede 
wszystkim wytężona praca muzyczna w konserwatorium warszawskim pod 
kierownictwem prof. Janate i Roguski ego: 


Mając lat osiemnaście rozpoczyna Paderewski pierwsze swe 
tournóe artystyczne w Rosji, które przynosi mu wspaniałe sukcesy. 
Paderewski należał do tych szczęśliwych talentów, które w gvaxtow- 
nym tempie osiągają wysoki poziom artyzmu i doskonałości. Lata niosły 
doskonalenie szeregu dziedzin Jjega.„iilentu., pozwoliły rozwinąć sie 
i dojrzeć bogatym możliwościom artystycznym, lecz progi sukcesów 
sy już przekroczone wstęnnym zryvem młodzieńczym. 


Rozgłos talentu Paderewskiego jest ogromny» Po ukończeniu 
pierwszego tournée jako 19-letni młodzieniec, zostaje powołany na 
profesora klasy fortepianowej konserwatorium werszawskiero gdzie 
równocześnie sam kontynuuje własne studia « 


Ukończywszy konserwe tori um warszawskie i pomimo żmietnych 
sukcesów koncertowych Paderewski nie jest jeszcze zadowo lony z 
osiąpniątych wyników. W r. 1883 dwukrotnie Udaje się mody mistrz 
do Berlina, gdzie pod kierunkiem profesorcw Kiel i Urbena uzuvełnia 
swe studie nad kompozycją i instrumentacją. Rok 1884 poświęca Pade- 
rewski na dalsze doskonalenie swero talentu, tym razem w Wiedniu pod 
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ierunkiem slyr -39 wówczas pianiśty wiedeńskiego, prof. Leszetyckiego. 
Leszetycki jednak ni ewi ele może już nauczyć młodego wirtuoza,ktéry 
talentem swoim wybija sie na najwyzszy poziom art ہ۴2‎ “yet 


Kilka miesiecy następnych poświęca Paderewski: na pobyt w Stras- 
burgu, gdzie cbejmuje w tamtejszym konserwe tori um kla sq fortepiano- 
wą, lecz wnet kariera wirtuoza i interpretatora pochłania większą 
część jego aktywności. Debiutuje w Wiedniu i w Paryżu (r. 1887)_ jako 
tryumfator udaje się w r. 1890 do Londynu, wreszcie odbywa swe pierw- 
sze tournée do Ameryki gdzie koncertami w Nowym Yorku (1891) i słyn- 
nym koncertem w Chicago (1893) wzbudza na jwy ższy en tuz ;azm publicz- 
ności amerykalskiej* 


i Piętnaście lat następnych poświ ca Paderewski na tournée ar- 
tystyczne zdobywając sobie i Polsce niebywały rozgłos i uznanie. 
W r. 1904 odbywa swe pierwsze tournée do Australii. W międzyczasie 
„często odwiedza جح د23‎ gdzie w nabytej nad jeziorem Genews kim posiad- 
Mości w Morges spądza krótkie chwile odpoczynku i. zapomnienia tru- 
dów swego koczowniczego życia, poświęca jąc sig precom osobi stym. 
W < 1908 obejmuje na krótko Paderewski stenowisko dyrektora konser- 
watorium warszawskiego. Nie wstrzymuje go to jednak od - kontynuowa- 
hia swej pracy artystycznej i koncertówej w Europie; przy czym od 
„roku 1880 Paderewski łączy swą aktywność muzyke z aktywnością gorą- 
cego patrioty, poswięcając się obok pracy artystycznej propagandz ie 
„imienia i sprawy polskiej wsród obcych . Ofiarność Paderewskiego 
na cele polskie staje sią niejednokrotnie najpoważniejszym żródłem 
funduszów społecznych instytucyj narodowych: W 500-letnią rocznicę 
zwyci estwe grunwaldzkiego wznosi Paderewski w Krakowie własnym sump- 
tem wspaniały bomnik Jagiełły, którego poświęcenie w obecności ofia- 
rodawcy staje sią wielką mnifestacją uczuć narodowych najszer- 
szych warstw ludności o CZA 


Wybuch wojny swiatowej wyrywa Paderewskiego z toku prac ar- 
tystycznych, Z wczesnych lat dziecinstwa na Podolu, z młodzieńczego 
Pobytu w Warszawie zachował Paderewski wspomnienie cięmiężonej 0j- 
czyzny. Marzył o jej odrodzeniu. Merzenia te towarzyszyły mu na 
całej drodze pełnego sławy jego dotychczasowego życia. Tryumfalna 
kariera, ogromna popularność i gorący patriotyzm stawia ją Paderews- 
kiego w krytycznych chwilach wojny ‘swia towej.w.pierwszym rzędzie 
współtwórców odrodzonej Rzeczypospolitej 1 


; Od pierwszych miesięcy wojny. Paderewski zna jduje sig w peł- 
ni akcji. W styczniu 1915 r. wespół z Henrykiem Sienkiewiczem, or- 
ganizuje Paderewski w Vevey Komitet Pomocy dla Polskich Ofiar Wojny. 
który za jeden z celów stawia między innymi propagandą spzawy pols- 
kiej wśród obcych zwłaszcza w Ameryce. Paderewski tworzy lokalne 
Komit ety Pomocy; organizuje kwesty i zbiórki na cele polskie, sań 
wyda je ogromne sumy z winsnych funduszów na cele nar odo we, wreszcie 
poświąca się tworzeniu we Francji Legionu pomoeniczego ‘pols kiego, 
sam chcąc sig coprędzej zaciągnąć w jego szeregi. | 


Za namową swych przyjaciół porzuca jednak Paderewski myśl 


bezpośredniego udziału w walce. Działa jako prezes Komitetu Veveys- 
kiego na Francję i na Amerykę. Odbywa liczne podróże do Stanów Zjed- 
noczonych, pozostając tam wreszcie na czas dłuższy dla rozwinięcia 
szerokiej akcji politycznej . 


Doskonały mówca, o kolosalnej pamięci, pozwalającej mu łatwo 
operować najbardziej trafnym. danymi statystyki i historii, pode j- 
muje Paderewski,trud zdobyci: dla sprawy polskiej nsjszerszych mas 
amerykańskich. Swięci też ogromne sukcesy wzbudzając wszędzie en- 
tuzjazm dla niepodległej Polski. Przeszło 300 przemówień publicznych 
w Ameryce w ciągu jednego tylko roku charakteryzuje najlepiej roz- 
miary podjętej przez Paderewskiego akcji. Artyzm jego porywał tzru- 
my otwieraj yc serca dla sprawy której bronił; żar patriotyzmu i oso- 
bisty urok zjednywał mu rzesze gorących zwolenników» 


Niezwykle szerokie stosunki osobiste i popularność Paderews- 
kiego pozwalają mu na nawiązanie bliższych kontaktów ze wszystkimi 
nieomal osobistościami, ktore kształtowały losy 'swiata w ubiegłym 
półwieczu; z szeregiem ich pozostawał zaś w serdecznej osobistej przy- 
jażni. 


Wieże o ogłoszeniu przez cesarzy Niemiec ł Austrii manifes- 
tu z 5.listopada 1916 r. jest dla Paderewskiego tylko nowym dowodem 
przewrotności niemieckich okupantów, ostrzega więc opinią amerykshs- 
ką przed błąędhym złudzeniem wysyłając wraz z Wydzisłem Narodowym 
uroczysty protest " przeciwko tworzeniu z resztek braci naszych wojs- 
ka na pomoc tym właśnie, co Naród polski z szat jego obdarli, a dziś- 
za ceną estatniej kropli krwi ofès rowują mu strzępy «+ . . " "-pro— 
testujemy przeciw nowemu podziałowi Polski i łączymy głos nasz z gło- 
sem wszystkich,braci naszych w kraju jak i na obczyżnie wołając : 
POLSKA MUSI BYC NI“SPODL™G2ZA I CAZA f " 


Z początkiem stycznia 14917 r. odbył Paderewski kilkakrotnie 
ważne narady z Prezydentem Wilsonem, który pod wpływem tych rozmów 
w słynnym swym orądziu do senatu z dnia 22 stycznia 117 r. w 13-ym 
punkcie sformułował żądanie utworzenia niepodległej Polski z wolnym 
dostępem do morza » 


W kwietniu tegoć roku Stany Zjednoczone wypowiedziały. wojnę 
Niemcom. W dwa dni pé%niej 8-go kwietnia Zlot Sokołów w Pittsburgu 
uchwa la jednomyślnie na wniosek Paderewskiego utworzenie Armii Pols- 
kiej w Ameryce » 


Wypadki posuwają sie szybko ku przodowi. Wysłanie do Europy 
dwumi lionowej przeszło, 'swietnie wyposażonej armii amerykańskiej, 
wyczerpanie gospodarcze i militarne państw centralnych, coraz częst- 
sze sukcesy wojskowe na froncie francuskim zbliżały coraz wyrażniej 
upaagnione zwycięstwo Aliantów » 


Na wieśż o zakończeniu wojny Paderewski udaje się do Polski, 
8% jaknajszybciej stawić swe siły w służbie budzącej sią do życia 
czyzny . 


i i ES 
Powrót Paderewskiego do kraju budzi ku niemu uczucie serdecz- 
nej wdzięczności i entuzjazmu najszer szych warstw społeczenstwa. Po 


krótkim pobycie w Poznaniu przyjeżdża Paderewski do War szawy,gdzi e 
początkowo trzyma sig zdala od nurtów życia politycznego . 


W styczniu 1919 roku vo upadku gabinetu Moraczewskiego powie- 
rza Józef Piłsudski Padzrewskiemu utworzenie gabinetu jedności na- 
rodowej, w którym reprezentowane by były wszystkie par tie i wszyst- 
kie dzielnice kraju. Podtrzymany autorytetem Piłsudskiego i opinią 
kra ju udaje się Paderewskiemu urzeczywistnienie tego niezwykle trud- 
nego zadania i utworzenie gabinetu, z. którego wykluczone sy jedynie 
skrajne partie anarchistyczne i komunistyczne » 


Powołanie do władzy Paderewskiego obudziło w zmęczonym swa— 
rami sejmowymi społeczenstwi e polskim nowe nadzieje- Paderewski obok 
teki Prezesa Rady Ministrów skupiz w swym ręku politykę zagraniczną 
Polski, stwarzając jej pierwsze podwaliny. W tym to charakterze re- 
prezentuje Paderewski Polskę na konferencji pokojowej, -by wreszcie 
zaopatrzony w speożalne pełnomocnictwa Naczelnika Pahstwa w dniu 
28 ezerwca 1%19-r, 220 276 w Wersalu w imieniu Polski swój podpis na 
Traktacie Pokojowym. 


Szlachetne dążenia zzrupowenia w swym rządzie ludzi dobrej . 
woli bez różnic partyjnych rozbiły się o trudności taré politycznych 
w ówczesnym Sejmie. Zbyt wysoko wzniósł się Paderewski w swej wizji 
świąte j unii pracy dla Polski, nie liczył się z grupkami ani z klika- 
mi partyjnymi, bez respektu odnosił sią do zawodowych politvków, ale 
ci właśnie dlatego utrudnia ją mu prace, rzucając pod nogi coraz no- 
we przeszkody » 


Trudności polityki wewnętrznej, niemożliwości osiąmięcia 
pełnego porozumienia między partiami, rozbieżności opinii, opozycja 
armii przeciw zawarciu pokoju z Rosją Sowięcką, wreszcie brutalne 
ataki ze strony skrajnej lewicy i skrajne j prawicy zmuszają Pade- 
resskiego do złożenia w dniu 27 listopada urzędu Prezesa Rady Mi- 
nistrów. Nie wycofuje się jednak jeszcze całkowicie z życia poli- 
tycznego reprezentując nadal sprawy Polski w Lidze Narodów oraz na 
konferencji Ambasadorów, gdzie wpływem swym osobistym umacnia mię- 
dzynarodową pozycję Polski: 


. W lutym 1921 r. porzuca jednak Paderewski definitywnie życie 
polityczne, wycofując się do swej posiadłości w “orges; po krótkim 
wypoczynku pode jmuje swy karierę artystyczną: Rozpoczyna więc znowu 
pomimo podeszłego wirku swe tournée koncertowe nietyle dla siebie, 
ile raczej dla podniesienia sławy swej Ojczyzny, przeznaczając w 
większości wypadków dochód z koncertów na społeczne cele międzynaro- 
dowe. W zacisznej willi w Morges, ktorej spokój przerywają jedynie 
odwiedzający go dawni zna jomi i składający mu hołd ludzie na wyższych 
stopni kultury, pode jmuje Paderewski swą pracę kompozytorską wzboga- 
cejąc nią dorobek polskiej twórczości artystycznej « 


2 twórczości Paderewskiego jako najbardziej znane wymienie 
należy Wariacje la-mineur (op.14), Sonate mi-bemol (op.21 » Sonate 
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na fortepian i wiolonczelę la:aineur ( op.13 ), Fantazjq polską 
(op.19) na fortepian i orkiestrę, wreszcie dwie opery " Manru " 

i " Sakuntala", Symfonię si-mineur, poemat symfoniczny " Polska", 
oraz liczne melodie do śpiewu, wsród których najbardziej rozvow- 
szechniż sią skomponowany dla Sokolstwa amerykańskiego " Marsz So- 
koźów " » 


Począwszy od re1952-g0 Sędz iwy Starzec zrzadka już tylko 
opuszcza sw, nad lemahską rezydenc ją. Wystąpienie w filmie oraz paro- 
krotne transmisje radiowe umożliwiają Pederewski anu udostąpnienie 
swego artyzmu najszerszym warstwom publicznosci, budząc w niej nie- 
zapomniane wspomnienia ~% 


Wstrzuys wojenny i nieszczęścia spadz2 na Polskę ożywiają no- 
we siły w Paderewskim, który pomimo już blisko 80-letniego wieku nie 
waha się pdswiącić resztki swego życia służbie dla Polski. 


Wydaje apel do Narod ów Świata * 


Po utworzeniu Rady Narodowej powołany przez Prezydenta Racz- 
kiewicza staje na jej czele, by wreszcie uzyskać na wiąkszą godność 
jej honorowego prezesa. W grudniu 1939 r. ostatni raz udaje się do 
Gen ewy, reprezentując Polską na plenarnym posiedzeniu Ligi: 


Wielki Starzec,który życiem całym ucieleśniał ideał swej ge- 
neracji był żywym symbolem ofiarności, cierpienia, walki i pracy dla 
Polski. Nieszcząścia nie przygniotły go. Nie rozpaczał. 23.-go wrzed- 
nia 1940 r. mimo choroby i ciężaru lat podjął pe s=Z ostatni swą 
. podróż do Ameryki, by na wolnej ziemi amerykańskiej głosić ponownie 
prawa swej ukochanej Ojczyzny L 


Umarł w New-Vorku w dniu 30. czerwca 1941 r. ro osta mich 


dni swego życia służył sprawie wolności Polski, w której ziszcze- 
nie nigdy nie wątpił » 


---000==— 


Zygmunt Dygat 


WSPOMNIENTA O PADEREWSKIM . 


Byz wyjątkowo piękny wieczór . - 


Góry przy zachodzącym słońcu robiły wrażenie czegoś potężne- 
680 i pełnego poezji zarazem.- bLaderewski stał i patrzył przed sie- 
bie.- W pewnej chwili odezwałem s es " może jeszcze nigdy Alpy nie 
77048 7 mi sig tek piękne i wielkie, jak dzisiaj " ے‎ On nagle spo- 
ważniax i opuszczając głowę odpowiedział: " niech mi Pan o nich nie 
MóÓW:.,-.n.e znoszę „ch. one mi Polską zasxonizy ".- 


د 


Diska byaa całym Jego życiem. =~ Wszystko co robił, było kie- 


w 
rowane tym uczucium największym i najmocniejszym, którego nic osła- 


J 


bić nie mogto.- On reprezentował najsz lachetniejszy typ Polaka.-Ile 


razy cezułom w Jego słowach dumę. że rależy do nmrodu, który uważał 
za jeder. z najzaolnie jszych 3 najbardziej bohaterskiche- I dlatego 
nigdy w Nm nie byzo jakiejs uniżonosci, czy poczucia własnej niż- 
szości wobec obcych e- Sy wielcy udzie. koło których, gdy odejdą, 
tworzy się legsnda.-- Faierewski żyjąc byX już Legendą: Czy moze my 
rowiedzicó, żeśmy Go naprawdę zna li Mysle. że nie.» Kiedy czyta- 
liśmy o Nim, ind słyszeli o Jego sukcesach, mieliśmy podziw dla Nie- 
580,۰۰ cieszyliśmy sią. że jest Folakiem,- ale nie zawsze rozumielis- 
Go 2 
Z biegiem czasu urośnie Paderew 


e i i będzie zaliczony do jed- 
nego z wielkich budomiczych Cuchowe j 1 = 


Polski. 

W czasie wielkiej wojny Paderewski porzuciż fortepian i wszyst- 
kie siły oddał na usźugi sprawie poiskiej.- Postanowiz wyjechać do 
Stanów Zjednoczonych.- oto drobny szczegół, który jasno pokazuje 
nam Pederewskiego.-- Frzed myjazdem z Morges,- wynsjąż dwa najwi qk- 

۶ n s “SPA. A A de 
sze w tym mieścia “Sale, Hôtel Mont-Blanc i Hôtel de la Couronne, - 
Właściciele tych hote: mieli polecenie od Niego, ażeby przyjmowali. 
do nich tylko Folaków bez różnicy na stan i to na nieograniczony 
czas i naturalnie bezpzatnie.-- Do konca wojny te dwa hotele vy zy 
pe*ne ludzi, dla których nieraz to było pravdziwym wybawieniem z 
ciężkiej sytuacji... - 


„Pc przyjezdzie do Ameryki pracował bez wytchnienia.- Na zawsze ` 
pozostaną sławne ego przemówienia do Rodak ów.-- Ze wzruszeniem Opo- 
wiadał, Jak raz, kiedy w twojej mowie mocnej i męskiej powiedział 
miądzy innymi: * Folske bądzie mocna, wielka. niepodległa, ale musi- 
my o to walczyć. musimy wszystko. وہ‎ mamy. ofiarować tej naszej mat- 
ce, i trud 2 życie. wstąpując do wojska. i pieniądze, aby móc to 
wojsko tworzyć ".— © wtedy następoważy sceny, na których wspomnienie 
xey 53232711327 do cezu Jego.- Oto naprzykzad podchodzi do Niego stery 
emigrant -- stolarz, zdaje mi się, że sią nazywał Słowik, i mówi: 

" „estem od trzydziestu lat w ameryce, dororiłem się, mam 007 
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warsztat, mam dom i pol? i trochę pieniędzy w banku,- wszystko to 
do ostatniego grosza oddaję Panu na naszą Polskę * »- Paderewski 
nie cheiax tej ofiary przyjąć, tłumacząc mu, żeby część tylko ma- 
jątku swojego oddał.- Tamten odpowiedział: " Pan powiedział, że na 
Foiska trzeba zapracować ".- Paderewski przyjął tę ofiarę.- Takich 
wypadków było dużo .- 


Ciężko przychodziło nieraz walczyć Paderewskiemu, aby przeko- 
nać iudzi kierujących polityką Stanów o konieczności powstania nie- 
podległej, mocnej Polski.- Rosja była aliantką koalicji i aługo wa- 
hay się Wilson. kiedy swoje słynne punkty ukżadał.- Paderewski był 
przyjacielem Wilsona i kiedyś oddał Mu dużą przy sługę.- Kiedy Wil- 
son kandydował na prezydenta Stanów, szanse jego nie były pewne, - 
Wtedy Paderewski, który zawsze miał wielki Wpływ mcralny na naszych 
rodeków emigrantów. przekonał ich. że muszą jak jeden mąż oddać swe 
głosy na Wilsona,- Gi usłuchali tej rady i tak oto Polacy przyczy- 
nili się do wyboru Wilson-.- Tej to przysługi użył Paderewski jako 
ostatniego argumentu w swoich długich rozmowach z Wilsonem i punkt 
o Foisce ujrzał 'swiatło dzienne.- Możemy zrozumieć, jakie to było 
poprostu poświącenie dla Paderewskiego, tego człowieka, który samo 
dobro w koło siebie czynił i nigdy o wdzięczność nie prosił, zażądać 
cd swojego przyjaciela wdzięczności.- Wilson dobrze zrozumiał 1 
jeszcze wiącej Paderewskiego szanował od tej chwili . = 


Fotworzyły sią wtedy w Stanach Zjednoczonych tak zwane komi- 
tety słowiańskie.- Celem ich była praca propagandowa,- Był więc ko- 
mitet polski, i bułgarski, i czeski, i jugosłowiański, itd. Kiedy 
któryś z tych komitetów urządzał jakąś manifestację, zapraszał in- 
ne komitety jako gości.- I zwykle ci zaproszeni nie zabierali gło- 
su.- Po wielkiej manifestacji komitetu polskiego, cieszącej się ber- 
dzo dużym powodzeniem, kiedy to ludzie, do słębi przejęci przemówie- 
niem Paderewskiego, całe mejątki swoje oddawali na sprawą polską, 
przyszło zaproszenie do Paderewskiego od komitetu czeskiego.- Olb- 
rzymia sala była szczelnie zapełniona,- Paderewski siedział na est- 
radzie na honorowym miejscu.- Przemawiali różni mówcy i Paderewski 
czuł, ze sala jest chłodna,- W końcu zaczął przemawiać Masaryk.-Nie 
wiadomo, co było powodem, czy Masaryk ozuł się niedobrze tego wie- 
czora, czy też nie dość dobrze wyrażał sig po angielsku,- ale sala 
pozostała zimna,- Wtedy Paderewski wbrew 21777028 jowi poprosił o głos 
1 swoją płomienny mową zdobył wszystkich zgromaćzcnych dla sprawy 
czeskiej.- Kiedy skohezył mówić, podniósł się Masaryk 1 wśród en- 
tuzjazmu *łumów podszedł do Paderevskiego, uśsisk4ł mu rece i po- 
wiedział: " Nigdy się dość nie odwdzigceze Panu za to, co Pan dla 
mojego narodu zfobiz .- Jedno zapewnienie mogą Panu dać, dopóki ja 
żyję. nigdy nie bądzie żadnego nieporozumienia między naszymi naro- 
dami."~ Wiemy, ze to nieporozumienie przyszło jeszcze za życia Ma- 
saryka i Paderewski bardzo nad tym cierpiaz.- Sprawa Sląska ro woj- 
nie była ciężka i trudna dla has wobec sympatii, jaką cieszyli się 
u aliantów Czesi.- 

1 


Slask był dla nas prawie że stracony,- my pragnolismy ple- 
biscytu, a Czesi zatwierdzenia tymczasowej granicy.- I wtedy rząd 


ulla 


zzz 


polski zwrócił się do Paderewskiego, który już był w Szwajcarii u 
siebie, aby jechał do Paryża do Rady Ambasadorów ratować Slask.- 

Z ciężkim sercem wyjeżdżał z domu Paderewski, dobrze zdając sobie 
sprawą, że ma bronić straconej pozycji.- Zaraz po przyjeżdzie do Pa- 
ryża zobaczył się ze swoim starym przyjacielem Jules Cambon' em, któ- 
ry mu szczerze powiedział, że szans na plSbiscyt niema żadnych, a 
tylko może uda się poprawić tymczasową linię demarkacyjny.- W kilka 
dni potem odbyło sią to historyczne posiedzenie Rudy Ambasadorów,» 
Przewodniczył Clémenceau, on też pierwszy zabrał głos, zachęcając 

do zgody.- Po nim mówił delegat czeski, cytując cyfry statystyczne 

1 udawadniajac nie tylko, że Sląsk jest czeski, ale że Czesi bez 
niego nie sy w stanie żyć.- Po nim wstał Paderewski i zaczął méwis.- 
Kto nie słyszał Paderewskiego, nie może zdać sobie sprawy z wraże- 
nia, jekie Jego mowa sprawiała.- Pyła » Jego słowach siła prawdy 

tak przekonywująca, że nie można sie było temu oprzeé.= Dobór słów, 
gradacja w wyrazie, mało gestów i taki imponujący spokój i pewnośb, 
że to, co mówi, jest słuszne.- Już po kilku słowach czuł Paderewski, 
że Go słuchają sercem.- Zaczął od historii Sląska, pbot$pmteż cyto- 
wax cyfry statystyczne, ale zupełnie różne od tych, które przed chwi- 
lą usłyszała Rada z ust delegata czeskiego.- W pevnej chwili ten 

nie mógł wytrzymać i przerwał Paderewskiemu, mówiąc: " Nie viem, 
skąd czerpał pan Paderewski te dane ", - na co Paderewski wyjął 

z teczki książką, która służyła Mu do dokumentowania się,- było to 
dzieło Masaryka napisane jeszcze przed wojną.- Konsternacja.- Pa- 
derewski po chwili, patrząc w oczy delegatowi czeskiemu, tak zakoh- 
czył: " Kiedy wyjeżdżałem z Polski i pociąg zatrzymał się na gra- 
nicy Sląska, wszedł do mego przedziału stary górnik polski i tak 
powiedział: " Panie Paderewski, niech Pan jedzie do Czechów i niech 
im Pan powie, że my przecież jesteśmy bracia i powinnismy żyć zgod- 
nie.- Niech im Pan powie, że my górnicy polscy dwa dni w tyzodniu 
za darmo będziemy pracować i damy węgla Czechom, ile tylko będą ` 
chcieli, niech to zrozumieją i wyciągną do has rękę ".- Po tym prze- 
mówieniu Rada Ambasadorów uchwaliła plebiscyt.- Clémenceau dwa ra- 
zy w życiu płakał.- Pierwszy raz na pogrzebie matki, drugi raz po 
tej mowie Paderewskiego.- Gdy Paderewski skohczył to opowiad nie,- 
widziałem w Jego oczach dziwną ٤ا‎ 111688 .- On bardzo kochał Śląsk.- 


Były zarzyydzenia u nas, które dla życia wewnętrznego nasze- 
go były może potrzebne, ale które nie zawsze były zrozumiałe, a na- 
wet znalazły nieraz krytyką zagranicą. - W takiej właśnie chwili przy- 
jechała do Morges pewna osoba specjalnie wydelegowana przez jedno 
z największych pism amerykańskich.- Byłem w czasie jej wizyty u Pa- 
der ewskiego.- Poprosiła ona Paderewskiego w imieniu swojego pisma, 
aby napisał o obecnym życiu w Polsce artykuł jak na jaąłuższy, propo- 
nujac bardzo wysokie honorarium.- Prócz tego artykuł ten odpowiednio 
powiększony redakcja zobowiązywała się wydać jako broszurę i Pade- 
rewski miał otrzymać, o ile się nie mylę, pół dolara za każdy sprze- 
dany egzemplarz.- iluszę nadmienić, że semych prenumerateńów pismo 
to miało około trzech milionów.- Cała ta sprawa mogła więc przy- 
nieść Paderewskiemu bardzo dużo pieniędzy.- Wtedy on. wysłuchał te- 
go wszystkiego i odpowiedział: " W obecnej chwili o Polsce mogą mó- 
wié tylko z polskim redaktorem 1 dla polskiego pisma ". Taką odpo- 
wiedż mógł dać. tylko wielki człowiek i obywatel,- On może nawet 
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cierpiał nieraz nad tym, co wyżej powiedziałem, ale to była wewnętrz- 

na, jakby rodzinna nasza sprewa.- Ale wobec zagranicy musieliśmy 

_ 4 powinnismy przyjmować postawę dumną i pewną, Swiadozącą o soli- 
darnoéci narodowej .- f 


: Kiedyś w Warszawie usłyszałem zdanie, że Paderewski powinien 
grać wiącej na polskie cele, a nie dawać tak wielu koncertów dobro- 
czynnych we Francji, Anglii i Stanach Zjednoczonych.- Kiedy rozma- 
wiałem o tym z Paderewskim,- On powiedział: " Pewnie, że wolałbym 

ać u siebie w kraju, ale dając koncerty tutaj, w Anglii i Ameryce 
| rs było to w epoce, kiedy Paderewski grał we Francji na komitet .. 
‘Foch'a, dochód był przeznaczony na wdowy i sieroty po poległych w 
wielkiej wojnie), ja w imieniu Polski spłacam dług wdzięczności za 
to, co koalicja zrobiła dla nas.- Nie wszyscy, niestety, to rozu- 
'mie ją M, r z : 


Per A jak się odbywały te koncerty ? Przypominam sobie jeden 

. Z nich. Sala Théatre des Champs-Elys ies zapełniona do ostatniego 
'miejsca.- W loży honorowej królowa belgijska. która specjalnie przy- 
jechała z Brukseli, prezydent republiki francuskiej, ministrowie.- 
Dwa szpalery gwardii republikańskiej przed teatrem.- Światło na sali 
przyémione.- Nie było tego gwaru sali koncer towej.- Cisza, skupie- 
nie i oczekiwanie czegoś wielkiego.- Wchodzi Paderewski wolno i Z4 
godnością.- Cisza jeszcze wiąksza,- piarwsza podniosła się królowa, 
za nią prezydent Francji i cała publicznosé stojąc, witała niekoń- 
czącymi sią oklaskami Paderewskiego.- A On głąboko sią skłonił." : 

W tym .ruchu Jego prawie królewskim, było coś wielkiego i tak bar- 
dzo pąlski ego. -- Powiedziałbym gospodarz polski przyjmujący w imie- 
niu swego kraju hołd innych narodów .- zw i zj 


.. Nie, było chyba człowieka, któryby sią cieszył tek wielką i 
serdeczną popularnością, jak Paderewski.- W Stanach Zjednoczonych 
szczegó lnie otaczano Go czcią i uznaniem,- Jest tam w zwyczaju w 
szkołach, że młodzieży daje sią jako temat wypracowań, naprzykład 
wymienienie kilku najwybitniejszych ludzi i uzasadnienie dlaczego 
ich właśnie uważa sią za najwybitniejszych.- Otóż trzej pierwsi 
wymienieni nigdy prawie sią nie zmieniali,- podawani tylko byli : 
w różnej kolejności, a byli to: Paderewski, Lincoln, i Edison.- ` 
Uczniowie uzasadniali umieszczenie Paderewskiego na czołowym mie js- 
cu zawsze prawie tymi słowami: przykład patriotyzmu i miłości oj- 
ozyzny, wielka niezwykła ofiarność, podnoszenie moralne ludzi przez 
Jego muzyką i miłość Paderewskiego dla dzieci i, co zabawne może, 
dla zwi erząt.- : 


Paderewski był może jedynym Europejczykiem, który nigdy nie 
przechodził rewizji, opuszczając statek przybijający do New-Yorku, 
nawet w czasach prohibicji.- یں‎ : 


A Przypominam sobie, któregoś lata w Morges zauważyłem pewną . 
rodzing amerykańską, która kilka tygodni tam przebywała.- Po ja kimś 
czasie dowiedziałem się, że oni przyjechali do Szwa jcarii i wybrali 
Morges w nadziei zobaczenia Paderewskiego,- Gdy Paderewski dowie- 
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I‏ ا 
 dziawszy się o tym, zaprosił ich na herbatę,- byli naprawdę sze zęk-‏ 


Paderewski bardzo lubił kino, ale starał się uchodzić na sa- 
l; w czesie wyświetlania filmu,- bo ilekroć trafił na pauzę, zawsze 
publihzusésé wstawała i robiła Mu owację i to na całym świecie.- Raz 
nawet zdarzyła Mu sią zakawna historia.- W Paryżu otworzono piękne 
kino Paramount i w pierwszy wolny wieczór Padęrewski wybrał się tam.- 
Ciesżył się tym projektem od dawna.- Kiedy wszedł ha salą ( a było 
to w czasie Jego koncertów na komitet Foch'a), publiczność powstała 
i owacjom nie było końca.- Wreszcie kilkunastu najbardziej gorących 
wie lbicieli porwało Paderewskiego na ramiona i w największym entu- 
ztazmie wyniosło Go do Jego auta.- I w ten sposób Faderewski nie wi- 
dział wcale filmu.- Te wszystkie przykłady, które żacytowałem, to 
OS więcej, niż uznanić i sympatia dle wielkiego artysty,- to jest 
jakby Swiadomosé, żę ten wielki człowiek reprezentuje to, co jest 
Pięknego i dobrego w całej msie ludzkiej.- , i 
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و « 


Przez kilka lat miałem szczą$żcie razem z czterema kolegami 
pracować pod kierunkiem Paderewskiego.- Byliśmy rozrzuceni po świe- 
Cle: Szpinalski mieszkał w Londvnie, Tadlewski w Nicei,. Brachocki. 
w Stanach Zjednoczonych, a Sztompka i ja'w Paryżu.- Przez pierwszy 
rok Nawrocki należał do naszej grupy, w nast gpnym zastąpił go Bra- 
chocki.- Paderewski raz na miesiąc vrzyjeżdżał do Paryża i wtedy 
przez kilka dni odbywały sią.lekcje, na które dojeżdżał z Londynu 
Szpinalski.- Z końcem czerwca zjeżdżaliśmy sie w Morges wszyscy, 
to jest Szpinalski, Sztompka; Tadlewski,Brachocki' i ja.- Pozostawa- 
liśmy w Morges do końca września. - c CZA 


; Lekcje odbywały sią w soboty, Rozpoczynały się punktualnie 
o 3-ej,- koło 6-ej pół godziny przerwy na herbatę, poczym dalszy ciąg 
do kolacji.- I muszę powiedzieć, że prawie w każdą sobotę kucharz 
był w rozpaczy, gdyż kolacja stale’ opóżniała się,i zdarzało się,że 
dopiero o 10-e j wieczorem siadaliśmy do stołu.- "rudno w kilku 520 - 
wach opowiedzieć o tych niezapomnianych lekcjach.- Z góry było uło- 
żone, co każdy z nas m - graliśmy wszyscy i te pigé 
granych utworów składa recital fortepianowy.- W ga- 
binecie Pade rewskiego +” Paderewski siedział 
przy pianinie, - Wielki artysta szczodrze dzie- 
liz sie zn tnim doświadczeniem es tr adowym, = 
Wszystkie J i - Największy nacisk kładł, 
4 i muzyczną, na szczerość wykonania. >. 
powściągliwe, fraza muzyczna nie mogła się 
wykonywany przykuwex uwagę słuchacza; jak 
proste i jasne. - Specjalną uwagą zwracał na pedalizację.- 
Przez całą lekcją Paderewski siedział przy pianinie i pokazywał sam, 
jek dana fraza ma być grana.- Czasem, gdy coś Mu się podobało, wsta- 
wał i zamyślony chodził, po pokoju. - Czasem, gdy grający robił wielki 
błąd interpretacyjny i nie mógł zrozumieć, czego Paderewski chciał, -= 
unosił się nawet.- Ale wiele serca czuło się nawet w tym Jego pozor- 
nym gniewie,— 
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Najczęściej pomyłki brał na wesoło.- Naprzykład, któryś z nas 
gra bardzo trudny utwór ( naturalnie na pamięć ), w §rodku oof nie 
podobało sią Paderewskiemu,- zatrzymuje, poprawia i prosi o zagranie 
jeszcze raz tych kilku taktéw.- Tak ze srodka zaczynać jest trudno, 
więc zaczynało sie trochę wcześniej.- Na co Paderewski: " . . . to 
tak trochą jak ta niepewńa tancerka, która musi od pieca zacząż, że- 
by było dobrze ".- Jeden z moich kolegów odznaczał się niezwykłym 
apetytem.- Grał czwartą Balladą Chopinae- W jednym mie jscu dawał 
niepotrzebny akcent.- Paderewski zwraca mu uwagę, druei raz ten sam 
wypadek się zdarza.- Paderewski wstaje od fortepianu, chodzi po po- 
koju, tłumaczy, " Proszą powtórzyć jeszcze raz ". Znowu nieszcząśli- 
wy, niepotrzebny akcent.- Teraz Pederewski ma grożną ming.- Oezekuje- 
my z niepokojem, co będzie.- On staje przed grającym - marszczy brwi 
i mówi: " Proszą Pena, jeżeli Pan jeszcze raz ten akcent zrobi, to 
nie dostanie Pan zupy".- Kolega mój więcej tego akcentu nie zrobił سم‎ 


Na jednej z lekcji grałem Etiudy symfoniczne Schumanna, które 
Poderewski uważał za jeden z fundamentów wiedzy ptenistyoznej.- Szed- 
łem. . na tą lekcję z duszą na ramieniu.- Przed lekcją Padsrewsk, spf- 
taz mnie, jaksię ozują, czy dobry obiad zjadłem, bo ciężka praca mnie 
czeka.- Nobma lnie ten utwór zagrany trwa około 20 minut,-lekcja Etiud 
trwała 3 pełne gzodziny.- Paderewski był w najwiąkszym zapale,który 
nam wszystkim sią udzielił.- Każdą frazą musiałem grać po kilkanaście 
razy.- Kiedy doszliśmy do ostatniej etiudy, byłem tak zmęczony,że 
nie mogłem w palcach utrzymać ołówka, którym notowałem uwagi.- Ta 
ostatnia Etiuda poza trudnościami technicznymi, jest jednym z naj- 
bardziej fizycznie mączących utwor4w.- Nad nią samą pracowaliśmy 
przeszła godzing.- Kiedy ostatni jej akord uderzyłem,- pomyślałem 
sobie,- no, dziąki Bogu, teraz odpoczną.- Aż tu słyszą, jak Paderews- 
ki mówi: " a teraz prosz, jeszcze raz zagrać ta ostatnią Etiudy, ale. 
dwa razy mocniej ".- Zagrałem,- a On potym, zwracając sią do moich 
kolegów, powiedział: " jeżeli wiecie, jak trzeba tą Ttiude grać,za- 
pamiętajcie, że macie to jemu do zawdzigezenia".- Możecie się Pdnste 
wo domyślić, jak bardzo byłem uszczęśliwiony i dumny.- Innym razem 
<rałem jeden z Mązurków Chopina = taki ukochany Mazurek *aderews- 
kiego.- Zanim rozpocząłem, Paderewski powiedział: " bądziemy mieli 
bardzo dużo roboty z tym Mazurkiem".- Zacząłem grać, pewny, że lada 
chwila Paderewski mnie zatrzyma.- Gdy skończyłem, powiedział: " ja 
gram zupełnie inaczej tego Mazurka, ale nie wolno Panu nic w nim : 
zmienié,- bo daje Pan w nim prawdą wypówiedzianą bardzo pięknym to- 
nem. "- Żadne późniejsze pochwały nie dały mi tyle zadowolenia i 
szczęścia, jak tych kilka słów Paderewski ego.- 


Pamiętam, jak Sztompka grex Fantazją polską Paderewskiego na 
fortepianie z orkiestrą.- Widziałem wtedy w oczach Paderewski ego 
tkliwoóść i rado$8, że Jego uczeń gra Jego utwór tak jak On go czuł. 
i rozumiał.- Dużo mówił Paderewski w czasie lekcji,- wszystko nace- 
chowane było pewnym dostojenstwem i szacunkiem dla sztuki.- Często 
w czasie lekcji mówił nam o rzeczach nie mających nic wspólnego z 
muzyką,- a jednak jak inaczej potem gralidmy.- Po lekcji mie wolno 
było mówić o muzyce.- Kolacja i wesoły nastrój.- Trzeba było dużo 
jest i pić i tylko o wesołych rzeczach méwié.- Późną nocą wracalis- 
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my do domu i najcząściej nic do siebie nie mowiac.- Ten okres na- 
szego życia spądzony przy Nim pozostawił na nas wszystkich wielki 
wpźyw i niezatarte wrażenie. -- 


Po ukohezeniu kilkuletniej pracy z Paderewskim,- dałem pierw 
szy koncert w Thóatre des Champs-Elysées w Paryżu.- On sam wezwał 
do siebie impresario i wszystkie nawet najdrobniejsze szczegóły z 
nim omówił, - przyczym zapowiedział swo ją obecność na tym pamiętnym 
dla mnie koncercie.- Kiedy przyjechał na dwa dni przed koncertem 
do Paryża, zeraz wezwał mnie do siebie i najcenniejszych rad udzie- 
Laz. 


Szedłem na ten koncert bardzo przejęty.- Zobaczyłem z estra- 
dy całą rodzina Paderewskiego i Jego przyjaciół siedzących w pierw- 
szym rzędzie,- Jego samego nie widzi ałem. - Myš lažem, że sam siedzi 
w jakiejś loży.- W czasie pauzy przyszedł do mnie Jego sekretarz i 
powiedział: " Pan Prezydent prosi, żeby Pan zaraz po koncercie do 
N.ego przyjechał do hotelu,- na koncercie Go nieme ".- W kilka mi- 
nut po koncercie, byłem juz w Palais d'Orsay,- Paderewski siedział 
ubrany w smoking i kładł pasjanse.- Gdy wszedłem, Usciskał mie ser- 
decznie i powiedział: " Niech ni Pan daruje, ele nie byłem na kon- 
Cercie,- już miałem iść, ale gdy pomyślałem sobie, że zobaczą tą 
duży pełną salę i Pand samego na estradzie, poczułem, że nie wytrzy= 
mam i że rozpłaczą sią,- i dlatego zostaYemzw domu",- Zaprowadził 
mnie zaraz do drugiego pokoju, gdzie już czekała zna komita kolacja 
i szampan, Pilnowat, żebym dużo jadł i pix, i potem dopiero musia- 
łem wszystko z najmniejszymi szczegółami opowiadaé.- A On słuchał 
z taką ciepłą najbliższą serdecznosciy.- Taki byr Jego stosunek do 
uczni,- 


I dzisiaj, gdy już Go niema, brzmią mi, jak najbardziej wzru- 
szajyca muzyka, Jego słowa, które nam tak często powtarzał: " Kiedy 
będziecie grali po szerokim Bwiecie, nie zapominajcie nigdy, że jes- 
veście Polakami i że tą Ojczyznę naszą reprezentujecie " „= 


? 
Svij spokojnie, utrudzony Mistrzu, jesteś już teraz w swo- 


jej ukochanej Ojczyżnie i już Ci Jej żadne Alpy nie zasłonią,- 
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Paderewski est mort. Je grand musicien aura-t-il laissé 
son chant du cygne, la puissante symphonie funèbre que le monde 
attend ? Paderewski, toutes les gloires et toutes les douleurs, 
toutes les auréoles. Il aura vécu lcs résurrections et les wrts. 
Mais il aura connu aussi la beauté qui console de toutes les amer- 
tumes - et c'es le dernier enseignement que nous Gevons ti rer 
de cette longue vie si pleine, si féconde» Plus terd, le monde 
quel qu'il sit rendra cu vir tuose et au oomposi teur l'hommage 
qu'il mérite. Il rendra le mme hommge au patriote. Contentons- 
nous aujourd'hui de nous incliner devant la dépouille mor telle 
de Paderewski, dans ie silence et le recuei lienent - 


Nous serons sauvés rar le culte de is nobiesse et de la 
beauté. Oh! 11 ne s'agit nullement de nous enfermer dens une tour 
d'ivoire, de fermer les yeux et de nous borner aux rêves intérieurs. 
Celui qui ne voudrait entendre que l’harmonie des sons et des 
rythmes ou dont la pensée serait toute abstraction ne mériterait 
pas le nom d'homme » 


Tl ne s'agit pas d'avantage de rechercher seulenent par 
le culte de la beauté quel@zes moments d'oubli. Est-il possible 
d'oublier? Pour notre salut, il nous faut vivre notre vie doulou- 
reuse, les yeux ouverts et le cer veau lucide. Mais il nous faut 
imprégner cette vie, si triste so.t-elle, de l'amur de la nobles- 
se et de la beauté. "Non point " de la musique avant toute shose", 
mis " de la musique avec toute chose " , 


Et cela dépend de nous seuls. Il y a là un domaine sacré 
ou nulle pénétration extérieure ne peut se 00ھ‎ ut re. Chacun de 
nous a la faculté de rendre sa vie musicale, d'en faire une œuvre 
d'art, sans porter préjudice à l'activité nécessaire, sans déser- 
ter le sæ rifice, sans fuir le monde douloureux qui nous entouree 
Paderewski, devant le clavier, n'abandonmit rien, La beauté n'é- 
tait pas pour lui un refuge. Elie se mélait simplement à ses pines 
qui, insensiblenent, s'auróolaien t de joies o 
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POZGONNE. 


wybór głosów prasy francus iej i szwajcarskiej 


o Ignacym Paderewskin. 


Figaro " 


raderewski Zmuri. vty soy wieiki muzyk pozostawił swój śpiew 
żabgędzi.pctsżna symfonia żałobną.kvórej świac oczekuje? pacerewski - 
~ uosobienie wszysskich zaszczyt wszystkich cierpień i pełni sła- 
wy. Px. srwa on odradzenia i zsony,lecz zastuga jego jest też to 
piękno,które koi wszelkie zgryzoty i to jest cstatnia nauka , którą 
winniśmy wyciągnać z tego drugiego żywota k pełnego i wydajnego.- 
W przyszłości,świat jakimkolwiek nn bedzie tuZy hozd wirtuozowi 
i kompozytorowi,na jaki zasługuje, dey) ki sam hołd patriocie. 
Ograniczmy się dzisiaj do oddania pokz ;zezątkom śmiertelnym 
Padsrewskiego,w ciszy i skupieniu, 


Będziemy zbawieni przez kult wszy tkiego co szlachetne i 
piękne. Bynajmniej nie chodzi o odgrodzenie się od świata,zamy- 
kanie oczu i ograniczenie się do sów duszy. Ten,który chciałby 
się wsłuchiwać jedynie w haräonie tonów i ryżmów, lub którego myśl 
byłaby tylko abstrakcją,nie zasługiwałby na miano człowieka, 

Nie chodzi również c to,by poszukiwać w kulcie piękna kil- 
ku chwil zapomnienia. Czyż możliwym jest zapomnie3? Dla naszego 
zbawienia,musimy żyć naszym życism cicrpisnia.z o 
i umysłem jasnym. le musimy przepoić to życie ,ch 
być najsmutniejsze, ukochaniem wszystkiego co szl 
Nigdy "muzyka przede wszystkim” ale "muzyka we wa 


é 
ac s i piękne. 
zy im", 


I to zależy jedynie od nas samych, Istnieje dziedzina świę- 
ta ,do której nie z zewnątrz przeniknać nie zdoła, Każdy z nas ma 
możność przepojenia swego życia muzyką „uczynienia z życia dzieła 
sztuki,bez uszczerbku dla aktywności,bez unikania poświęceń, bez 
uciekania od świata cierpiejd,który nas otacza, Faderewski dla for- 
tepianu nie opuszczał : iek ie było dla Niego ucieczką, 
Łaczyło się ono jedynis z jego cierbieni ni,ktcre niespostrzeżenie 
otaczały się blaskiem radość 
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Mort de i. Ignace Paderewski . 


Un grand patriote, un grand artiste, un grand interpréte 
qui, toute sa vie, a voulu servir, de toutes ses forces, de tout 
son prestigieux ta lent, los causes: .en Jesqueli.es ii avait mis sa 
foi, eu lieu de s'en servir pour des fins personne lles: tei fut 
Ignace Paderewski, qui vient de nous qu U ero TL était l'honneur 
de son pays, de sa trofession, et sa longue , carriére en son écla- 
tante varieté fut le digne reflet d'un des êtres les plus Be سارہ‎ 
lement généreux qu'ait connus le temps actuel + 


Ce que fut le jeu d'un Ten nace Paderewski, ceux suxquels il 
fut donné de L'entenire ne sont sans doute Las près de l'oublier. 
La puissance, la fougue, le sen ا‎ At ae la grandeur, s'y joignaient 
à un toucher de ve lours, A une technioue transcendante, mise sans 
cesse au service de 1" exvression, oui savait aiier des plus fulgu- 
rents éclats aux vlus infinies dólicatesses. Cest sans doute dans 
les dernières Sonates de Beethoven, et surtout les oeuvres de l'é- 
cole 06 du clavier, que son empire était le plus souverain, 
ses prestigos les plus irréstibles. Q'il nous suffise de rappeler 
اس سر‎ la sćduction sonors, la forca dtexparsion poétique que 
prenaient sous ses doigts magiques les Préludes, Bellades, Etudes 
et Scherzos de son mcétre C.)pin, le Concerto, Ja Fantaisie, les 
Kreislerżana. le Carre val de Schumann, les Concertos, la Sonate, 
la Méphisto-Valse, awe Etudes d'exécution trensccndante et les An- 
nées de pélérinage de Liszt. Ce sont lè de grends souvenirs. Ils 
restent toujours liés aux multiples et généreux concours que Pade- 
rewski ne cessa jemis d'accorder à toutes les utiles initiatives 
artistiques, au bééfice desque lles il renongait aux splendides re- 
cettes de ses récita) 8, wns parler de tout ce qu'il consacrait, 
sans compter, ĉe sa fo at à constitucr des tour ses en fava r des 
jeunes compositeurs. à soulager les artistes malheureux, sans per- 
ler de ses démarch es afin d "Ob të nir pour d’illustres confrères des 
distinctions tardives et móritćes» 


Ses oeuvres, che leureuses et vibrantes, souvent inspirées du 
folklore poloncis, dénotent un indiscuwble tem rarent. Un opéra 
en trois actes: Monru, joué à Dresde en 1901., un Concerto er la 
mineur; une brillaate Fantaisie polomise pour piano et orchestre; 
une Sonate pour violon et piano, une ample Symphonie, en si minew; 
un poéme symphonique, Pologne, pour orchestre sont sens doute les 
témoignages les plus importants de son activité de compositeur. Mais 
ses nombreuses pièces de piano - not ment le Menuett, le Chant d'un 
voyæeur, ses Variations, sa Canzona - ont comuis une Large audien- 
ce et ont figuré au répertoire de bien des virtuoses . 


En _1951, Ge bri el Astruc, au nom du comité du monument de clau- 
de Debussy dewnnda à Ignace Paderewskl, qui devait donner un réci- 
‘tal à Tar E au bénéfice d'un groupement d'śtudients, s'il vouleit 
bien s'intéresser à cet hommege international rendu au grand musi- 
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"Le Temps ۷ 
/z dnia 1.VII.1°41/ 


Śmierć Ignacego Paderewskiego. 


Wielki patriota,wielki artysta ,wielki odtwórca,który przez 
całe swe życie chciał służyć wszystkimi swymi siłami,całym swym 
uroczym talentem ~ sprawom,którym oddał całą swą duszę „zamiast po- 
sługiwać się swymi walorami dla celów osobistych:takim był Ignacy 
Paderewski,który nas obecnie opuścił. Był on chlubę swego kraju, 
swego zawodu i długa jego kariera artystyczna w swej sławnej różno- 
rodności była godnym odbiciem jednego z najbardziej szezodrych 
istnień,które znała współczesność. 


Czym była gra Paderewskiego - ci,którym danym było ją sły- 
szeé,nie zapomną jej z pewnością nigdy. Łączyła ora w sobie potege, 
moc uczué i poryw z dotykiem zwiewnym aksamitu,z techniką prze jrzy- 
stą,stale na usługach należyte j wyrazistości gry,ktôre umiała prze- 
chodzić od najbardziej potężnych wybuchów ku nie stychanie subtelnym 
cieniowaniom. iładztwo jego było największe i urok nieprzeparty, 
gdy odtwarzał ostatnie sonaty 3eethovenowskie ج,‎ szczególniej w dzie- 
łach romantyków fortepianu. «spomnijmy tylko rozległość urok dźwię- 
ków,siłę wyrazu poetycznego,której nabierały pod dotknigciem jego 
cudotwórczych palców Preludia, Ballady i Scherza przodka jego = Szo- 
pena; Koncert , Fantaz ja ,Xreideriany ,Karnawał Szumana , Koncerty , Sona- 
ta ,iefisto-ijalc,3tiudy i Late Pielgrzymstwa - Liszta, Sa to wielkie 
„wspomnienia. Pozostana one na zawsze związane z licznymi i hojnymi 
ofiarami,których Paderewski udzielał wszystkim użytecznym poczyna- 
niom artystycznym,na rzecz których rezysnował ze swych wspaniałych 
dochodów dawanych recitali; nie mówiąc o tym,ile dawat,bez liczenia 
się, ze swych własnych funduszów ,na stypendia dla młodych kompozy- 
torów ,na pomoc artystom tego potrzebującym i nie wspominając o za- 
biegach i staraniach przedsiębranych celem otrzymania dla swoich 
sławnych kolegów - wyróżnień spóźnionych a zasłużonych. 


Utwory jego ciepłe i wzruszające,czerpiace często natchnie- 
nie z polskiej pieśni ludowe j „wykazywały niewątpliwy temperament, 
Opera r trzech aktach "ianru" grana w Dreźnie w 1501 r.,Koncert 
la-mineur,wspaniała Fantazja polskagne fortepian i orkiestrę, Sonata 
na skrzypce i fortepian,o szerokim کسی‎ Synfonia si-minor,po- 
emat symfoniczny "Polska" na orkiestrę sa niewątplinie najważniej- 
szym świadectwem jego pracy kompozytorskiej, Lecz liczne jego utwo- 
ry fortepianowe ,a zwłaszcza ienuet, Spiew wędrowca ,rariacje,Canzo- 
na podbiły szerokie masy słuchaczy i ficurują v repertuarze wielu 
۲٢ ت17‎ 


1 r.1931 Gabriel Astruc,w imieniu Komitetu budowy pomnika 
Claude Debyssy'ego,zwrócił się z zapytaniem do I.Pader ewskiego, 
który miał w tym ezasie dać koncert na rzecz Stovarzyszenia studen- 
tów,czy nie zechciałby on zainteresować się tym miedzynarodowym 


cien francais. Paderewski répondit en donnant un concert spécial 

au théatre des Champs-Elysées, ou il dut bisser le Gollywog Cake- 
Walk, devant l'enthousiasme général, et en offrent au comité la re- 
cette, soit plus de 80.000 francs, qui vinrent s'ajouter aux 40.000 
francs déjà apportés par des souscriptions recueillies en Pologne» 
Ainsi se définit la qualité de 1' âme de l'artëste dont la musique 
porte aujourd'hui le deuil. Puisse son exemple porter ses fruits . 


" La Tribune de Genève " 
( du 2.VII. 1941.; ) 


Paderewski - virtuose,compositeur et 
homme d'action » 


Avec Ignace-Jean Federewski, qui vient de mourir d'une .pneu- 
monie, à New-York, disparait une des plus nobles figures de la musi- 
que. C'était non seulement un merveilleux artiste, mai s encore,pour 
la générésité de l'âme et la ferveur du petriotisme, un paladin. Il 
semble que le romantisme, avant de disparaître, eit tenu à incarner 
une dernière fois ses plus hautes vertus en un être d'élite, qui fut 
Paderewskl: ni dans le jeu, ni dans les actes, ni dans les pensées, 
ni dans la sensibilité, de cet homme admirable, il n'y eut jamais 
rien de la sécheresse ni de la brutalité contemporaines. 


Le jeu de Paderewski associat à un équilibre souverain une 
richesse proprement incroyable de nuances émotives. On a souvent dit 
que les orchestres les. plus ; issants, les plus capables de frapper 
l'attention du public et de s'emparer de lui, sont ceux ou le grou- 
pe des contre-basses est particuliérement nombreux et étoffé; de mê- 
me, les pianistes chez lesruels la min gauche se révèle à la fois 
forte et légère disposent d'un pouvoir d'incantation et de domination 
plus élevé que ceux dont la virtuosité réside surtout dans leur dext- 
re. Paderewski se range Sit parmi les premiers: personne n'a jamais 
mis autant de charme et de profondeur dans les notes basses, si impor- 
tantes notamment chez Beethoven, Schubert, Schumann et Chopin, le 
compositeur préferé du maftre. On en oubliait presque le phrasé et 
le perlé exquis de sa main droite, comme aussi le mystórieux et par- 
fait synchronisme des deux mains. Pad2rewski possédait la qualité 
rimordiale de l'exécutant: il recréait les oeuvres qu'il jouait. 

es gens parlent volontiers, dans ces cas-là, de médiumunité. de 
présence métampsychique du compositeur. Mais sait-on exacte ment com- 
ment Beethoven aurait voulu qu'on jouât la sonate op. 106, ou Chopin 
ses Etudes ? Non, et sans doute l'ignoraient-ils eux-mmes: une 
oeuvre échappe à sn auteur en raison directe de sa perfection. Ce 
qu'un grand virtuose - Paderewski, précisément - réussit à faire, 
c'est de donner l'illusion que l'oetvre qu'il joue vient de naître, 
qu'elle ruisselle de la rosée qui baigna l'aube du monde . 


J.Marteau 
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hołdem dla wielkiego muzyka francuskiego. Padererski odporiedział 

na to zaproszenie,dając koncert specjalny + sali teatru Champs Bly- 
sées,gdzie zmuszony był bisować Golliwog Cake-iialk'a wobec ogólnego 
entuz jazmu,ofiarowując przy tym komitetowi cały dochód z Koncertu, 
wynoszący ponad 80.000 fr.,która to suma została dołączona do kmoty 
40.000 franków zebranych w Polsce. # ten sposób wyrażała się wartość 
duszy artysty,po którym dziś muzyka święci żałobę. Obyż przykład 
jego wydał liczne owoce! 


« La Tribune de Genève " 
7۸2 dnia 2.VII.1°41/ 


Paderewski - wirtuoz - kompozytor i działacz 


Wraz ze zgonem Ignacego Paderewskiego ,który zmarł na zapa- 
lenie płus w New-Yorku,ubywa Jedna z najszlachetnie jszych postaci 
muzyki, 3ył om bowiem nie tylko cudownym artystą ,ale ponadto pala- 
dynem wspaniałości duszy i żarliwego patriotyzmu. Zdaje się,że ro- 
mantyzm przed zniknięciem znalazł po raz ostatni odbicie swych cnót 
najwyższych w postaci tak wybitne j, jaką był Paderewski: ani w grze, 
ani w działalności,ani w myślach,ani uczuciowości tego godnego po- 
dziwu człowieka ,nie było nigdy oschłości ani brutalności współcze- 
snej, 

Gra Paderewskiego łączyła obok najwyższej równowagi ,wprost 
niewiarygodne bogactwo emocjonalnych odcieni. Często mówi się,że 
orkiestry na jpoteżnie jsze,najbardziej zdolne do porwania uważi pu- 
bliczności i owładnięcia nia,sa te,w których grupa kontrabasór 
jest szczególnie liczna i bogata ,tak samo i pianiści,których ręka 
lewa wyraża się zarazem siłą i lekkością, dysponują władzą zaklina- 
nia i panowania bardzie j wysoką niż ci,których wirtuozostwo rezydu- 
je przede wszystkim w ich ręce prawej. Paderewski zaliczał się do 
pierwszych; nikt nie wprowadzał nigdy takiego czaru i Głębi w ni- 
skie tony,tak ważne szczególnie u 366 thovena , Schuberta, Schumanna 
i Szopena,ulubione go kompozytora mistrza, Zapoxinano wprost frazę 
pérlista i czystość gry jego prawe j ręki, jak też tajemniczą i do- 
skonałą synchronizację obu rąk. Paderewski posiadał piermszorzędne 
właściwości wykonawcy; odradzał dzieła,które grał. ludzie chętnie 
mówili w tych wypadkach o tajeuniczym promieniowaniu, o rietapsy- 
chicznej obecności koispozytora, Lecz,czy wiadono dokładnie jakby 
Beethoven chciał,by grano jego Sonate op.106, lub Szopen swe Etiu- 
dy? Nie, i bez wątpienia nie wiedzieli oni sami: dzieło wyryva się 
autorowi z prostych powodów ciągłego doskonalenia. To co własne 
Paderewski-wielki wirtuoz zdołał osiągnąć - to dać złudzenie,że 
utwór ,który on gra rodzi się,że błyszczy rosg,w której kapaza się 
jutrzenka świata. . 


J.wvarteau 
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( " Gazette de Lau. anne " ) 
du 2.VII.1941. 


Pa d HEAR RE 0 


Ce matin, 30 juin, à le première heure, le téléphone 
m'appelle avec insistance. Pourquoi suis-je soudain mvahi d'un 
pressentiment que ne justifiaient eucun fait, aucune nouvelle ? 


" Paderewski mort hier d'une pneumonie ", nasi lle mon appa- 


Pei ls 


Le coup est dur . Avant tout, j'accorde la pensée la plus 
sympathique A la chére soeur du défunt Mme A.Wilkohska qui était 
auprès de lui ; je pertage le chagrin de tous les vrais amis et 
je rends grêçe &.la volonté divine qui a ménagé une fin trenquil- 
le & celui dont le génie, durant tant d'années, s'est répandu glo- 
ricusement dans le monde e 


"Paderewski mort ! Comment réaliser que cette lumière si vi- 
ve et si reyonnante s'est éteinte pour toujours et que, plus ja- 
mais, je ne reverrai ce visa ge de bonté, je n'entendrai cette pa~ 
role toujours vivifiante, je n'écouterai Jes conseils judicieux, 
toujours dictés par l'affection qu'il me prodigusit depuis quaran- 
te années . 


.. Ami des humbles et familier des grands de ce monde, protec- 
teur et consolat=ur des malheureux, chrétien fervent, Paderewski 
a connu toutes les épraives des vlus grandes joies et des plus gran- 
des souffrances sans que jamais aient fléchi ni son énergie, ni sa 
volonté constamment au service d'une action bienfaisente et noble. 


Il avait choisi notre pays comme seconde patrie et sa proprie- 
té de Riond-Bossom, à morges, ćtaitdevenue un foyer ou touts l'élite 
intellectuelle européenne et américaine défilait sans cesse . 


Notre Pays de Vaud la générosité 
et de l'affection de omme Clémence au 
l'avait baptisé ? 


Je voudrais en être convaincu . 


Lorsqu'en 1940.Péderewski décida son dernier et définitif dé- 
part pour les Etats-Unis (et cela pour des raisons d'une implacable 
logique que se clarté de prévisions lui imposait), il éprouva, cer- 
tes, un chagrin de quitter la Suisse, mis aussi un grand soula gene nt 


” " Gazette de Lausanne " / 
z dn.2.VII.1941 i 


Paderewski. 


Rano dziś, 30 czerwca we wczesnych godzinach wzywa nią 
natarczywie telefon.- Dlaczego nagle owładnał mną niepokój, ő- 
rego nic nie mogło usprawiedliwić, żadna wiadomość? 


"Paderewski zmarł wczoraj na zapalenie płuc " - rzucił 
nosowo mój aparat.- 


Cios ciężki.- Przede wszystkim myślą peir.a sympatii - bie- 
&nç ku ukochane j siostrze zmarłego, Pani A.Wilkoriskiej,ktéra przy 
nim pozostawała ,dzielę smutek wszystkich prawdziwych przyjaciół 
i błogosławię wolę bożą ,która sprowadziła spokojny zgon temu, któ- 
تا‎ geniusz przez tyle lat w peźni sławy rozpościerał się po 
niecie,- 


Paderewski nie żyje! Jak uzmysłowić to sobie,że ta jasność 
tak żywa, tak promienie jaca zagasła na zawsze ,że nie ujrzę już ni- 
gdy tej twarzy pełnej dobroci,że nie usłyszę tych słów wiecznie 
żywych, nie usłucham rad rozumnych,dyktowanych zawsze uczuciem, 
którym mię od czterdziestu lat darzył.- 


Przyjaciel cichych i zaufany wielkich tego Swiata,opiekun 
“i pocieszyciel stroskanych,goracy chrześcijanin, Paderewski do- 
znał wszelkich największych radości i na pA let Sin cierpień,nie 


uginajac ani swej enerzii,ani woli,pozos ającej stale w służbie 
akcji dobroczynnej i szlachetnej. 

Wybrał on kraj nasz jako swa drugą ojczyznę a posiadłość 
jego Riond-Bossom w Morges stała się ogniskiem przez które prze- 
suwała się bez przerwy cała elita intelektualna Europy i Ameryki.- 


Miasto Vevey jako pierwsze powzigZo inicjatywe mianowania 
go swym obywatelem honorowym.- 3ył tym żywo wzruszony, Z kolei 
Morges i wreszcie Lozanna powołały również na obywatela honorowe- 
go tego szlachetnego Polaka,który oddawna obdarzał je swym ser- 
cem.- Czy Kanton nasz nadlemafiski zrozumiał dobrze łaskawość i 
uy rr tego "Nielkiego Obywatela Świata" jak go nazywał Cle- 
menceau | 


"Chciałbym w to wierzyć,że tak jest istotnie,- 


Kiedy w 1940 r. Paderewski zdecydował się ostatecznie wy- 
jechać do Stanów Zjednoczonych /a to z racji nieustępliwej logiki, 
dyktowanej jasnością przewidywań/, doznawał z pewnością smutku 
opuszcza jąc Szwajcarię,ale również wielkiej ulgi odnalezienia 


a -« 


d'aller retrouver à New-York et en Floride ses bons amis américains 
dans une atmosnhére plus sereine que la nôtre » 


Nous nous sommes quittés en une fin d'eprós-midi d'eutonne 
sur la terrasse d2 Riond-Bossom. Nous savions que nous ne nous ree 
verrions jamais, l'un ou l'autre devant fatalement quitter ce mone 
de prochainement » 


Nous nous embrassames, sans mot dire, la gorge serrée . 


Aujourd'hui, je reste seul avec mon chagrin . 


Gustave DOR%T . 


LE PIANO DE CHOPIN 
/extrait/ | 


Et en ce,que tu jouais - et ce qu'a dit le ton,et se qu'il dira, 
Les échos autrement peuvent bien se parer, 
ue quand tu bénissais toi-même de Ta main 
out accord - 
Et en ce,que tu jouais,telle était la simplicité . 
' De la perfection Périclésienne, 
Que si quelque vertu ancienne, 
Dans un manoir de méléze 
Entrant, se disait: 
" JE RENAIS DANS LE CIEL, 
" ET LA PORTE ME DEVIENT UNE HARPE, 
" UN RUBAN LE SENTIER ... 
" L'HOSTIE M'APPARAIT A TRAVERS LE BLE PALE ... 
L'EMMANUEL HABITE DÉJA 


SUR LE THABOR ! " 


‘Cyprien Norwid 


LL LT AE ELITE LTTE, ED A à DOTE LE BA à 


w Nowym Yorku i na Florydzie swych dobrych przyjaciół amerykań = 
skich w atmosferze pogodnicjszej niż nasza.- 

ERA RU à Rozstaliśmy się jesiennym wieczorem na tarasie Riond-Bos- 
son.- iiiedzieliśmy,że się już nigdy nie zobaczymy, jeden lub drugi 
stojąc wobec fatalnej konieczności opuszczenia wkrótce tego świa- 


ta.- 


Uściskaliśmy się bez słowa ze Scignionym gardtem.- 


Dziś - zostałem sam z moim smutkiem.- ` 


Gustave DORSET . 


FORTEPIAN SZOPENA 
/myjątek/: ` 


A w tem, co-Ś grał - i co zmówił ton, i co powie, 
Choć inaczej się echa ustroją, 
Niż gdy błogosławiłeś sam ręka Swoją 
Wszelkiemu akordowi - 
A w tem, co-ś grał, taka była prostota 
_ Doskonałości Perykle jskiej, 
Jakby starożytna która cnota, 
W dom modrzewiowy wiejski 
Wchodząc, rzekła do siebie: 
" ODRODZIŁAM SIĘ W NIEBIE, 
I STAŁY NI SIĘ ARFA WROTA, 
WSTĘGA SCIEŻKA ... 
HOSII3 PRZEZ BLADE WIDZĘ ZBOŻE ... 
EMANUEL JUŻ MIESZKA 


" NA TABORZE ! " 


Cyprian Norwida 


PADEREWSKI 


Niech wszystkie wierzby w kraju sig rozpłaczą 
. I te przydrożne i te nad strumieniem... 

Gdy Cię oczami w zaświatach zobaczą, 

jak szopenowskim będziesz kroczył cieniem. . 


Lekko trąć liśćmi, a na wiatru strunach 
wypieść akordy, co łkają Ci w duszy, 
Niech Wiosna Ludów przebudzi się w łunach 
i całą ziemię w fundamentach ruszy. 


Niech się Mazowsze rozśpiewa,rozdzwoni, 
w takt kujawiaka, mazurkiem ułańskim... 
a echo górom niech się w pas pokłoni, 
niezapomnianym Albumem Tatrzańskim! 


Potem odbite od skalnych pancerzy 

inna pobiegnie sprawować widetg; 

nad Bałtyk szary, do morskich wybrzeży 
i rozkołysze fale lienuetem. 


Dźwiękiem sonaty, w księżycowej ciszy 
Gdy się rzewnością Polska już nasyci - 
To burg tonów dobądź z pod klawiszy 

i ciśnij w niebo alarmowe wici! 


A wtedy zbrojnie ruszą wszystkie stany 

i duch Twój będzie znów przewodził ludem ... 
Gdy zagrasz światu - Mistrzu Ukochany ~ 
Rewolucyjną Szopena etiudę %5! 


Waldemar Bakalarski 
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